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W  następującą niedzielę dnia 11 stycznid 
dana będzie Maskarada na dochod Inwalidów. 
Spodziewać się należy ii  wspaniała Publicz­
ność ł i G z n e r n  zgromadzeniem,ją zaszczycić raczy.

Ruski Iawalid z dnia 28 ’ grudnią obwieścił 
następujący J. C. M. manifest o handlu.

Z B c ź e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  1 s a m o  w ł a d c a  w s z e c h  R o s »y y  

i  t. d, i t .  d. i t. d.
Ukazem Naszym danym do Rządzącego 

Senatu w dniu 3 (a 5) października roku bieżą, 
cego, uroczyście oświadczyliśmy, iż od czasu 
przyłączenia Królestwa Polskiego do Państwa 
Y. szech Rossyy, cel codzienney naszey pieczo­
łowitości w te m  się zawierał, iżby kwitnący 
stan handlu i przemysłu obu państw zasadzić 
na doskonaley wzajemności korzyści wiernych 
poddanych Naszych; i dla tego ciągle robiliśmy 
w i ę k s z e  c o r a z  ułatwienia trudności, które na­
potykali w swych handląwych związkach.

Teraz, na skutek zawartych przyjacielskich 
trak tatów  w W iedniu 21 kwietnia (3 maja) i 8 l 5 
roku, między Nami a Nayjaśnieyszjmi Cesarzem 
Austryackim i Królem P rusk im , ustanowio­
na była w W arszawie oddzieliła kommissya 
z kommissarzy rossyyskicll, polskich, aiistry- 
ackich 1 pruskich, która za wspólną zgodą uło­
żyła projekt taryfy na przyWoz i wywoź to­
warów do królestwa polskiego i przyłączonych 
do Rossyi zachodnich guberniy, równie i da 
prowincyy byłego królestwa polskiego, podle­
głych Austryi i Prusom^

Po pod miu Nam lego projektu, rozkazaliśmy 
go porównać z taryfą ostatecznie dla Rossyi 
wydaną co do handlu europevskiego, w  tem 
ce lu ,  ażeby ułożyć jednę ogólną już taryffę, 
równie dla Państw a wszech Rossyi j a k  i dla 
królestwa Polskiego. Dzieło to osądziliśmy 
jeszcze w roku 1817 poruczyć oddzielney kom- 
missyi, zlożouey z członków ze strony rządu 
róssyyskiego i polskiego, pod prezydeneya 
ministra skarbu Po dastatecznem, jakie się 
atąd okazało p równaniu , wypadało koniecznie 
przystąpić do układów z dworami austryackim 
1 pruskim. Układy te zakończone z o s t a ł y  d o -  
datkowemi konwehoyami , /.awartemi z Au- 
stryą dńia 8 sierpnia, a z Prusami dnia 7 e ru -  
Unia roku 1818. *

Na mocy tych  trak ta tów  i konw encyyu -  
łożona taryffa ogólna dla handlu europeyskie- 
go Państwa W szech  Rossyy i Królestwa Pol­
skiego ze wszystkiemi do niey annex&mi, po­
dana Nam została przez ministra skarbu, któ­
remu rozkazaliśmy podać ją do rozważenia 
Rady Państwa. '

Teraz, rozważywszy opiniją Rady Państwa, 
i utwierdziwszy podpisem .własnoręczny’a  
przeyrzaną przez Nas taryffę, Rozkazujemy:

1) T ę  powszechną taryffę ze wszystkiemi 
annexami podać do wykonania od czasu na­
znaczonego w ogólnych praw idłach , do ńiey 
załączonych, t. j. od lgo  stycznia 1820 roku .

2) będące na portowych i lądowych komo­
rach i pr?ykomórkach:pobory kwarantannowe, u 
stanowione przez potwierdzone przełożenie 
w dniu 7 lipca 1800 roku, i’ podług Szczegól­
nych ukazów i urządzeń na rzecz miast i ma­
gazynów zbożowych, wArchangelsku, Teodo- 
zyi i Taganrogu, takoż na latarnie morskie 
ponad morzem azowskićm, na liceum Riche­
lieu w Odesie, i wszystkie pod róźnemi na­
zwiskami pobierane ód okrętó w w portach mo­
rza bałtyckiego,zostawić w zupełney swey mocy.

3j Pobór od tossyyskich syrowych płodów, 
pobierany na rzecz wewnętrznych kommuni- 
kacyy, na mocy ukazu z dnia 22 marca 1818 
roku na komorach ponad rzekami Niemnie 
i Bugu, znieść.

i 4) Uważywszy,że pobieranie cła od tow arów  
przywozowych, opisane jest w taryfie te raz  w yr  
dającey się,w inney zupełnie postaci,aniżeli było, 
W dawnieysżych taryffach, roz wiązujemy p rzes  
ninieysze,iżjeżeli w podanychcd kupców {świad­
czeniach, nie będzie wyrażona waga, a tylko o- 
znaczońa miara lub liczba takich towarów, 
które obracają się w handlu na miarę i licz­
bę , a cło naznączone jest od w a g i , za takie 
tedy oświadczenia kupców nie poddawać ża­
dnemu uzyskaniu w przeciągu sześciu miesięcy 
od 2 stycznia 2820 roku. Po upłynieniu zaś: 
tego terminu, kupieckie oświadczenia powinny 
bydź zgodne z prawidłami w ustawach cel­
nych opisanemi.

W  Sankt-Petersburgu dnia 2olistop. 1819 r.
Na autentyku podpisano własną Jego Ce- 

śarskiey Mości ręką, tak
A l e x a n d e r .

(TV następującym, numerze umieścimy ogól­
ne prawidła około dopełnienia tę ry ffy  na tamo «  

in iack  ryssyyskich).



Sanktpetersburski poczt-dyrekror rądzca 
tayny, Kalinin, otrzymał rozkaz zasiadać w  Rzą­
dzącym Senacie, a moskiewski pocztdyrektor 
rzeczyw isty  radca stanu Bułhakow  bydź poczt-
dyrektorem sanktpelersburskim.

Koniuszy dworu J. C. M., Adadurow  otrzy­
mał rozkaz zasiadać w Rządzącym Senacie.

M ianowani kawalerami o rd ero w : Łowczy  
d w o ra  Jego C esa rsk ie j  Mości Xiąźę Gali- 
czyn ,  ś. W la d iim ie r za  agiey k la -sy ;  gu­
b e rn a to r  jen e ra ln j  Bat.awn , Baron von der  
Kappellen  , s . Anny  iszey  ddassy ; —, kawale­
ram i o rderu  ś. W łodzim ierza  5ciey klassy: 
k :  iii' - adim rał Messer, jen ' r a i  major Szlachtin, 
rzeczyw isty  rad ca  s t  41333 Nikolski, radca depar-  - 
t im e  a tu  audytorya tsk iego  morskiego rangi 5 .tey 
klassy Rebinder,  m a-ster okrętowy 5tey kŁs- 
sy Arno so 4’, zarządzający kommissyą transpor­
tu  soli w Saratowie , radca kdlegialny ZJiti.now.

Dnia 7 grudnia, odprawiło się w Twerze-* 
uroczyste poświęcenie dotnu sierót woyskc-  
w y c h , wskrzeszonego hoyncścią panującego 
Monarchy. Po odbytem nabożeństwie 1 ob­
chodach pośw ięcenia , wychowańoy zdawali 
sprawę z nabytey nauki i piękne okazali po­
stępy. A  daia 10 listopada odprawił się po­
dobny ż akt poświęcenia domu sierót w ojsk o­
w y ch  w twierdzy ś. Piotra,  na linii kaukaz- 
kiey . Na balu danym z tey  okoliczności, go­
ście złożyli 800 rubli na rzecz tego zakładu.

W  miesiącach wrześniu i październiku o-  
koło Peręjasławla  prześliczna była pogoda i 
ciepło dochodziło a 5 ch stopni. . W  wielu miey-  
ścach drzewa powtórnie zakwitły. Około po­
łow y  listopada zaczęły się mrozy do 20 sto­
pni « i rzeka Dniepr  zamarzła.

Bazyli Patiuszkow , kupiec pierwszey gildy 
w’ Kazaniu , wielokrotnie dawńiey czynił dary 
dla gimnazjum irkuckiego, a teraz na nowo 
darował 1000 rubli na pomnożenie gabinetu fi­
zycznego. I

Dnia 11 listopada o godzinie 7 wieczorem,
\ w  Irkucku , dosy ć mocne dało się uczuć trzę­

sienie ziemi, w kierunku od północy. Sp koy- 
ność powietrza poprzedziła to trzęsienic;pp hieni 
zaś żadney odmiany w powietrzu nie zaszło, i 
żddney szkody nie doświadczyli mieszkańcy.

Gazęta petersburska, Poczta Północna , z a ­
częła wychodzić w listopadzie 1809 r., u d a ­
je z końcem r. 1819. W  ostathim swym nume­
rze umieściła liczbę prenumeratorów : w’ reku  
1810 łącząc w to i ostatnie miesiące r. 1809  
b i ł o  prenumeratorów 1768; w 1811 reku 2 5 8 5 ; 
w 1812 roku 28 to; w 1 8 13 roku 5 4 i 8 ; w"i8 i 4 
reku 2909; w i 8 i 3 roku 2552 ; w  1816 ro­
ku 2 3 o 6 ;  w 1817 roku 1 9 0 6 j w ,  1818 roku 
1 9 14 1 w 1819 rok 2507.

Kurs wileń. na assyg.: rubel sr., o r.fcop. 79I; 
dukat hol. n o w y r .  11. kop. 2 5; stary r. 10 k. 9 5; 
imperyał 56 r.kop. 80

K R Ó L E S T W O  P O L S K I ® .

W arszaw a , dnia  11 stycznia.
N ajjaśn iejszy  Pan nayłaskawiey zaszczy­

cić raczył na d. 27 grudnia r. z. orderem ś. 
■Stanisława: p ierw izcy  klassy : radcę stanu Ka­
linowskiego; drugiey Hassy: konsylisrza taynego 
królewskiego, Jana Jensch:5 trzeciey.klassy: P io ­
tra Brzozowskiego , sędziego' appellacyynego;

Ignacego WyczechoJrśkiego, radcę prokurato- 
rj'i jeneralney; Lubowidzkiego, prokurato­
ra przy trybunale mazowieckim i Stefana So­
kołowskiego, byłego radcę prefektury depart. 
Bydgoskiego; ęzwartey k la s s y : W iktora Mie­
rzejewskiego sekretarza głównego bióra li- 
kwidacyynego przy kcmmiSsyi skarbu; Jó­
zefa Królikowskiego , koptrollera przy temże  
biórże l ikw id acyjnym ; Franciszka Gięlew- 
śkiego, Sekretarza wydziału leśnego przy kem- 
missyi skarbu i Tharmana pracującego przy po­
selstw ie J. C. K. Mości w Berlinie.

Zwłoki umarłego w Kozienicach  ś. p. JW . Je­
nerała artylleryi Sierakowskiego,sprowadzane do 
tey  stolicy, pochowane zostały w dniu wczoray-  
szyrn, 10 b. m. ckoło południa na cmentarzu w y ­
znania reformowanego, przy oddaniu wszel­
kich honorów wojskowych,stosownie do wyso­
kiego stopnia, iaki nieboszczyk piastował. Jego 
CasarzewiczowskaMość Wielki X iq.i$Konstanty, 
otoczony licznym orszakiem wszystkich jene­
rałów i  oficerów obu narodów tu te jsz e j  osa­
dy, przyłożywszy s;ę sam do złożenia trumny 
na karawanie, szedł aż na cmentarz za tąź  
trumną, przed którą niesione były ozdoby za­
szczytne i  pnaki jeneralskie nieboszczyka. W y ­
stąpiły w szyku do tęgo smutnego obrządku, 
gwardya królewsko-polska, część woyska lmijo- 
wego i baterya artylleryi, a gdy zwłoki spu­
szczano do grobu, oddano im cześć ostatnią 
przez trzykrotne z dział wystrzały. O jc z y ­
zna i  w ojsko  straciły w  Sierakowskim, biegłe­
go w sw ey nauce jenerała, który znaczną li­
czbę Polaków do woyskowego zawodu uspo­
sobił i  który łącząc do wielu wiadomości pię­
kne przymioty d u szy , zjednał sobie szacunGc 
powszechny i  łaski Monarchów, którym wier­
nie służył. Popioły męża tak szanownego i 
tak żałowanego , sprczy waycie w  pokoju!

Zima trwa u nas, począwszy cd środka li­
stopada r. z. aż d.-< tey  chwili, bez m y m m ey -  
szey przerwy. Od tygodnia mrozy tak się 
w zm o g ły , iż .zaw sze  było stopni zimna, od, 10 
cło 20. W czoray zaś d. 10 mróz doszedł 
w mieście do stopni 26. Mrozu takiego od 
ryielu lat nie pamiętamy. Dziś mamy zunaa 
stopni 22.

Pani Catalani udała się była wprawdzie d. 
4 . b. m. W zamierzoną do Lwowa  podróż, ale 
dla zbytniego zimna powróciwszy dnia tegoż 
do W arszawy,  jeszcze tu bawi.

A  U S T~ R Y A.
z W iednia dnia  5 i  grudnia.

Onegday przybył tu Hrabia Buol Schauen- 
stein, poseł austrj^acki, przewodniczący na 
seymie związku niemieckiego.

Hrabia E insiedel, minister gabinetowy Sa­
ski , wyjechał ztąd na powrót do D rezna ,  
W  mieyscu jego, P. Glchig, tayr.j' radca saski, 
znaydować się będzie na obradach zgrom sdzo- 
nych tu pełnomocników dworow niemieckich.

Cesarz Jmć cofnął aż do dalszego posta­
nowienia dotychczasowy zakaz żydom handlo­
wania zbożem; lecz ztąd nie w ypływ a nadania 
im większych praw nad te, które im służą w pro- 
wincyach, gdzie są cierpiani , albo żeby ich 
miano tolerować tam, g d z i e  są wyłączeni.



J? R U S S Y.
B erlin  dn ia  4 s tyczn ia . N. P an  uwolnił 

jenera ła  porucznika von B oyen, na  własne jego 
żądanie, od u rzędu  m inistra  w oyny, i m ianow ał 
n a  mieysce jego m inis trem  woyny jenerała po- 
rucz .  von H acke, dowodzącego w p ro w in cy ao h  
nadreńskich. ✓

N. Pan u w . la i ł  podobnież tym czasow o m i­
n is trów  stanu von B eym e  i B arona H um boldta  
ud  ich  obowiązków w radzie stanu, w mia'i- 
s ts ry u m  stanu, jako też  w powierzonych un de­
par tam en tach .  Ia te ressa  orgauizacyi sp raw ie­
dliwości, k tórem i dc tąd  zawiadbwaŁ- m inister 
s tanu  Beym e, poruszone zostały pod k ie ru n ­
k iem  kanclerza s tanu Xiążęcia Hardersberga, 
cddzielney'kommrsyj; dozor zaś, k tóry  w niektó­
ry c h  p ro w in c jach  miał m in is ter  s tanu Beyme. 
nad  ' władzami sądowniczymi j oddany te raz  zo­
stał m ir  istrowi s tanu i sprawiedliwości K irch ei- 

.
sen,. Minister- s tanu von B eym e  t rudn ić  Się 
ciąg!- będzie r e w iz j ą  praw.
* Minis te rypm  ispraw w ew n ę trzn y ch  , k tó re  

dotąd sp raw ow ał m m istyr s tanu Baron Hum,' 
baldto p rz e  hodzi znowu do m inistra  s tanu von 
Schu.ikmo.rm.

D epartam ent neufchatelski cbeym ie napo- 
w rc t  kanclerz s tanu  X  ą ę H ardenberg.

Jenerał porucz. von B irch  agi powrócił ja­
ko czynny jenerał do woyska i dozór nad w o j ­
skowymi insty tu tam i ma sobie powierzony.

Zmiany powyższe nastąp iły  w  skutku  roz- 
kasu  gabinetowego z dnia 3 1 z. m. X iążę  k a n ­
clerz stanu H ardenberg, ogłosił dnia 3 b. m. 
stosownie do tego w gazetach tu te jszy ch  : że 
ukończenie organizącyi sprawiedliwości w  n o ­
w ych  prowincyach polecone zostało pod jego 
k ierunkiem  (jak się w yżey doniosło) oddzielney 
kommissyi.Ta zaś składać się ma z rzeczyw istego  
taynego rad cy  sprawiedliwości von D iederichs, 
z rzeczyw istegó taynegp radcy  skarbowego 
B other  (co do przedm iotów  skarbowych) i tay -  
nego r id o y  stanu D aniels. W szy s tk ie  zaś władze 
sądownicze we wszystkich p ro w in c ja ch  - podle* 
gają m in is trow i sprawiedliwości von K ircheisen.

Pow szechna pruska gazeta s tanu  zbija fał­
szywą pogłoskę, jakoby w Prussach, 3 to  n aw et  
w  skutku .um ow y z oesarsko-austryaokim  d w o ­
rem, imhcya albo zmienioną albo całkowicie 
zniesioną bydź miała. „ Przeciwnie, słowa są 
te v gazety, m ilic ja ,  to praw dziw ie p a t ry o t j  cgne 
ustanowienie, sk u t ' ie jn  st vvlasney wolney 
t re l i  Iwólą. M dicya iijipocniła węzeł wzajem- 

. nogo. zanfiadfo^niądzy tronem  i ludem. N. Pan 
W id z ia ł w n ie j  m ęs tw o ,  poświęcenie się i w ier­
ność- lodu swojego w chw ilach grożącego nie- 
bezpieer.-'ństiżfa. Duch jedynie niechęci i po- 

• twarzy zmyślić mógł fałsz takow y. Zupełna 
reform .i. miliey i pociągnęłaby za sobą c a łk o w i­
t ą  zmianę .dzisie yszego naszego system atu  w oy- 
skowego. W  pow ierzchow nym  tylko składzie, 
w  niejakich oszczędnościach i w u ła tw ien iu  w e­
wnętrznego ruchu na przypadek prędkiego u- 
życia milicyi przy  [niespgdziewaniu ściagania 
w o y sk a ,  nastąpią n iektóre odmiany’ , dążące 

; jsv wydoskonalenia. Św iadczy  o tym  re -  
sk ry p t  królewski z dnia 23 z. m. do m inis teryum  
w ew nętrznego  i w o y n y ,  k tó ry  taż  gazeta u- 
mieściła; a k tó ry  o b e jm uje  jedynie małe szcze­
gółowe urządzenia w przedm iotach w yżey wspo* 
m nionych.

N I E M C Y .
Od brzegów M en u  dn ia  28 g ru d n ia . R ząd  

baw arsk i m a Zamiar połączy ć B en  z D unajem  
c z te rem a  m ałem i r z e k a m i , to jest: R eg n itz ,
R e tza t, R e d n itz , i A ltm iih l. My. siał-.już o tern 
K arpi W .  lecz ówczasdwi lud. ulicy z n a jd o ­
wali zby teczne  yy-tey mierze 'trudności, 1 za­
m iar nie przyszedł do skutku . P o trzebne  na 
to w yda tk i w yrachow ano  w ilości 6 : milionów 
zło tych  ryńskich  , a uskutecznienie pR nu po ­
lecone P a a u  Reichenbach.-

G azety  niem e ' k ’e napełnione są sm utnem i 
wiadomościami o wylewie R en u , D unaju , N e -  
ka ry , Iz e ry  i t. d. R zeka N ecka r  w ezbr ła  
jw prze ńągu 48  godzin przeszło l ó  stóp, a B e n  
l o  stóp- W  K ehl nie widziano od roku  1801 

l a k  w ie lk ie j  jak ta raz  powodzi, M ętn a  w o d a  
rzeczna, c isnęła  się do dom ów. Rzeki K irizig  
i inne w ylew em  swoim za tam ow ały  związki. 
B ystra  E lz  p rzerw ała  groblę,, i zalała przy leg łe  
grunta, lecż razem  miliony m yszy polnych, 
k tó re  w ielką szkodę robiły, wytępiła . Po s to­
pnieniu śniegów zaczyna już woda opadać. Ó 
dwie mile o d F rank fo r  tu  , pęd  wody z rzek i  
M en u  wezbraney nad gościniec, w y w ró c ił  po ­
jazd gońca rossyyskiego , jadącego do P aryża . 
N ik t  jednak  z łu d z i  życia nie utracił.  W  o k o ­
licach R a tyzb o n y  zalał D u n a y  niższą część mia­
sta. Iz e ra  pod M onachium , p łynęła  tak  by­
s tro ,  jak roku  1 8 1 5 , k iedy m ost  tn u ro w ao y -  
zerwała. P ostaw iony potem  m ost d rew niany  
n a  palach, służy już lat 6, i zdaje się bydź n a j ­
p rzyzw oitszym . Nie obiecuje w p raw d zie  na 
oko ty le  m ocy, ile dawnieyszy, k tó ry  miał po­
dobieństwo do ogronmey skały, a jednak był na  
słabych fundam entach, jak sku tek  pokazał. W y ­
lały t a k i e  rzek i w Hbilandyi. Pod  A rnheim  
w ezbrał R en  j e d n e j  ńncy na 74 cali, a n a z a ­
ju trz  na  3 8 . P od  M agdeburgiem  w eżbrała  
E lba  do nadzw yczayney  wysokości. Dni,; 26 
b. m. zaczął Ren  opadać i w racać do daw nego 
k o ry ta .  N ecka r  opadła dnia 24 b, m . '

H annow er dhia  29 grudn ia . W c z .  ray  n a ­
stąpiło  tu  uroczyste rozpoczęcie obrad  pow sze­
chnego zgromadzenia s tanów  hannow erskich. 
Zagaił je X iążę Cam bridge, w ielkorządca i peł­
nom ocnik X iąż ęe iaR e je n t: .  O św iadczył vy mia- 
ney  mówię:-— „ Z pa ten tu  królewskiego pod 
dniem 7 b. m. wiadome są W P a n o m  zasady, 
jakie Xśąźę Rejent do p rzysżłey  k o n s t y t u c j i '  
k ra jow cy  obrać przedsięwziął. Nie myśli 
w prow adzać  now ey, a na samych ty lko t e e r y -  
ach o p a r tey  k o n s ty tu c j i ;  jest owszem przeko­
nany, iż naVdogodniey będzie dla d o b ra  kraju  
u t rzy m a ć ,  ile możności, to, co istnieje, a co  do­
świadczenie u tw ierdziło , i tak ie  ty lk o  czynić 
odmiany, jakich potrzebę  stosunki i okoliczno­
ści czasowe wskazują. Podział na kilka izb 
jest* p rzyzw oitym  dla konsty tucy i kra jów  n ie­
m ieck ich ,  a zw łaszcza oyczvzny  naszey. D a­
leką jednak niech będzie od W P a n ó w  myśl, aby 
ró żn y  cel obradam i obu izb powodował. Ufe 
X iążę  RejenPmiłośoi W P a n ó w  do o jc z y  zny, iż 
nigdy nie zapomnicie , że wszyscy bez w yjątku , 
n ie  sami siebie , nie swóy s t a n ,  nie swoję t y l ­
ko gminę lub p r o w i n c j ą , leoz ogólnie całe 
królestw o i wszystkie klassy jego m ieszkańców 
na tem  zgromadzeniu rep rezen to w ać  inacie, i 
że każdy w szczególności chę tn ie  p ry w a tn y  in ­
te re s  dla powszechnego dobra  poświęcić winien,

. iD



jeśli tego potrżeba. Przyjemnem będzie dla 
W P a n ó w  zapew nienie, iż dotąd żadney nie 
odebrano wiadom ości, aby który hannower- 
czyk  należał do intryg, których wielorakie roz­
gałęzienie skłoniło związek niemiecki do użycia  
wspólnych środków. Pomagaycie staraniom 
rządu w utrzymaniu tego dobrego ducha naro­
dowego, aby wśród ciągłey spokoyncści i po­
rządku , pomyślność tak ogólna jak szczególna 
eoras bardziey ^■zrastała. Przez chwalebną 
czynność i gorliwe usiłowania trwającego do­
tąd typiezasow ego zgromadzenia stanów, po­
dane WPanom zostaną do dalszey obrady ro­
zmaite wielkiey wagi projekta, m iędiy  któremi 
stały systemat podatków, odpowiadający po­
trzebom krajowym i stosunkom z różny . h czę-  
&ci królestwa, pierwsze trz.yma mieysce. W y ­
datki na woyskp podlegały nayściśleyszcmu  
rozbiorowi. ChcącXiążę. Rejent przynieść kra­
jowi, ile możności, ulgę w ciężarach, rozkazał 
znacznie zm niejszyć weysko, w miarę, ile te ­
go obowiązki nasze dla związku uiemieckiego 
i  wzgląd na utrzymanie wewnętrznego porzą­
dku, dozwalają. Oprócz tego, urządzenie woy-  
ska doznać musi odm ian , które mieć będą 
w pływ  na milicyą. Udzieli się WPanom pro­
jekt w t e y  mierze,u—  Po tey  m ow ie ,  wstał 

- X iążę  Cambridge  i z paradą wrócił do pałacu 
swego. Mnóstwo zaproszonych widzów znay- 
dowało się na tym Obrzędzie.

Hrabia Benningsen,  Jenerał Rossyyski, dał tu 
św ietny  bal w rocznicę urodzin N. Monarchy 
sw ego. Pałac jego rzęsistem oświecony świa­
tłem  , zdobiła w przeźroczu cyfra N. Alexandra  
1. X iążę Cambridge  z jenerałem Benningsen , a 
X iązę zjenerałową, rozpoczęli bal tańcem pol­
skim.

W  Ł  O C H V

Mała w  kraju papiezkim, 5 mil od R im i - 
tii leżąca arystokratyczna rzeczpospolita St. 
M a r i n o , obeymuje jedno miasto z obwodem  
na górze ,  i liczy blisko 7000 mieszkańców. 
Zpomiędzy wszystkich wolnych krajów w ło ­
skich , ona tylko sama uszła ciosów rewolu- 
c y i , po którey ukończeniu dawną swoję wol­
ność pod opieką papiezką utrzymała. Jene­
rał Laharpe , który W .  X  ążęcm Rossyyskie- 
mu M ichałowi , w podróży do W łoch  towarzy­
szył , zwiedził tey wiosny wspomnioną rzecz­
pospolitą, i poznał się z Panem O n o fr io ,  któ­
ry dwókrotme imieniem swojey oyczvzny do 
Bonapartego  wysyłany, nie przyjął ofiarowa­
nego rozszerzenia jey kraju aż do morza, cze­
mu bez wątpienia kray tea  winien spokoyuość 
i  całość swoję. Deputowany ten powiedział 
■Wtedy B onapartem u : „Szczupłość i małe
znaczenie naszego kraju, zapewniły przez 10 
w ieków  niepodległcść jego. Umiarkowanie na­
sze sprawiło, iż bez szkody przetrwaliśmy śre ­
dnie wieki i poźnieysze czasy, i kiedy Ff’ene- 
cya, Genua, Florencya  wclaość swoję utracR

*y nasza trwa jeszcze. Prosimy cię

n& ów , które są groźne dla większych nawet 
krajów włoskich.

S z W A Y C A R Y A .
Lud w  kantonie Szafuzy  okazał nieukon- 

tentowanie z podatków , i z tego powddu rząd 
mieyscowy wydał następujące obwieszczenie:—  
„Zaleca się wszystkim sądom kantonu, aby d. 
2g grudnia zebrali obywateli swoich, i od każ­
dego z nich żądali oświadczenia : czyli przy­
staje na ustanowienie nowych podatków , a 
szczególniey na podanie ilości majątku swojego, 
lub czyli chce się-opierać prawu i rządowi."

Dyrektor kopalni solney w W im p fe n , P. 
Henck, stara się u rządów różnych kantonów  
szwaycarskioJi o pozwolenie szukania swoim  
kosztem źródeł solnych w Szwaycaryi, i 
w  przypadku wynalezienia, założon a na sie­
bie kopalni solney. Sądzi, iż przez to odkry­
cie potrafi nietylko Szvfaycarya w sól opa­
trzyć , ale nadto zbywającą za granicę sprze­
dawać. ----------------

D a  n  1 j  A.
Kopenhaga dnia  25 grudnia.  N. Król 

JinćDuński udzielił cesarsko rossyskiemu posło wi 
przy tuteyszym dworze Baronowi N ic o la y ,  
wielki krzyż orderu Dannebrog.

Dzisiejsza Gazeta krajowa tuteysza donosi, 
iz Król nasz mianował d. 1 września Hrabiów  
Nesselrode  i Copcdistrias, Rossyyskięh sejjrtta- 
rzó stanu wydziału interessów zagranicznych, 
kawalerami orderu Słonia.

Wiadomość o cenie produ 
któvy na rynkach'wileńskich.

względy, a kiedy ohcesz nam okazać przychyl­
ność , zahtć swoim kometom ce lnym , aby 
się z nami łagodnie obchodziły, i t d .“—  
G w a r d y a  narodowa często ważne dla kraju 
czyniła przysługi, odpędzając bandy rozboy-

Miepołożone liczby znaczą, 
żc tych produktów na tar­
gu nie było

Dni ta rg o rw e
raca grud. i stycz.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 .

O g ł o s z e n i a .  
l .  Sąd taxa torsko -exd jw izorsk i dekretem  

emisyynym. sądu Gł. lV ilenskiego  2 departa­
m entu, na usatysfakcjonow anie w ierzycie li W . 
‘gnącego H ryniew icza b. Sędziego Gran. Sza- 
welskiego z dóbr jego Podubisia w p łcie  Szaw el. 
ezących , p rzezn a czo n y ; obwieszcza w szystkie  

interesowane osoby, ze dnia  i 5 ja n u ą ry i 1820 
1 ° ^ u dekret w tey  sprawie ferow any , prom ul­
gować bcdzie i takowe ogłoszenie do K uryera  

dla Jrzykro tn ey  aw izacyi, podaje. 
P rezyd en t Z ie m . Szawelshi Tom asz H e- 

1 ubnwicz, Z iem . Rosienski Pisarz i E x d jw . D y -  
onizy Paszkiewicz, Grodzki W iłkom irski i E x -  
dyw itor. Sędzia A n ton i Komorowski. R egen t 
Exdyu>. W in cen ty  D auksza .

O gl i  sza sig po raz drugi i trzeci.
2 hxpedycya gazetna głównego pocztam tu 

! otrzymawszy uwiadomienie, iż Pam iętnik na- 
u 'owy, czyli Ćwiczenie naukowe , na rok  1820 
Wychodzić ąie będzie; śpieszy uwiadomić ty ch  
mianowicie, k tórzy  już pieniądze na prenum e­
ra tę  tego pisma , do expedycyi p rz y s ła l i , i r a ­
zem prosić o rychle uwiadomienie: czy na miey- 
sce pamiętnika naukow ego, zechcą inne jakie 
c z u ło  f  eryodyczne odbierać, czyli też  mieć so­
lne poiwrocone pieniądze?

Y • ^ Expedycya gazetna Głównego Pocztam tu  
t iłlew skiego , o trzym awszy uwiadomienie , iż 

n z,'t'Ł W ieyska W arszaw ska, na rok  następny 
, 1 c,2o wychod ne niebędzie ; spieszy uwiadomić 
tych mianowicie, k tó rzy  już pieniądze na p re ­
num eratę teyźe gaze ty ,  do expedycyi p rzys ła­
li: : razem prosić o rychle  uwiadomienie: czy 
na mwyscu gazety wdeyskiey, zechcą inne ja­
mę ,  dzieło peryodyczne odbierać, czyli ' też  mieć 
sobie powrócono pieniądze?

3 Z arządzaiący  w n ę trzn ą  kommunikacyą V II  
okręgu Inżyner Półkownik Zehe von L aurenberg  
w  skutek przedpisania główney Zwierzchności, 
ninieyszym powtórnie wzywa życzących zaiąc 
obowdązek szluznych m aystrow  przy  Berezyń- 
skim K a n a le , k tó ry m  pęsyi roczney naznacza 
się ley  klassy 800 rubli i 2ey klassy 600 rubli, 
prócz tego w  miarę zdatności w rzemiośle i o- 
choty w służbie w stępuiącym  w takow y  obo­
wiązek postąpi się leszcze do w yżey  wzmie- 
nionego wyznaczenia od 4oo do 5oo rubli, k tó -  
rzyby  więc chcieli zaiąć oznaczone mieysca na 
pomienionych kondycyach lub z innemi iakie- 
m i w arunkam i,  mogą dla ugodzenia się osobi­
ście iawić się z a t te s ta tam i o zdatności 1 kon- 
duicie ich w ty m  m aysters tw ie  poświadczaią 
c e m i , lub przez pisma zgłosić się do J W . Pół- 
kownika Zehe von L a u r e n b e rg a , Białorusko- 
W iteb sk iey  guber. m iasta powiatowego Lepla.

Zehe von Laurenberg, Półkownik inżynierów.

2. Z b ieg ł z  domu J W . Z a lesk ieg o  P odko­
m orzego, w  W iln ie  w - pałacu Bacow skim  m ie­
szka ją ceg o , na dniu w c zo ra js zy m  to j e s t : 2 
ja n u a r : o g odzin ie  poobiedn iej m ięd zy  p ią ­
tą  a szóstą , lo k a j  na imie Jan C zołkan , p od­
da n y  śkaskow y tegoż J W . Z a leskiego , z  m a­
ję tności je g o  W ie lo n y  w  picie R ossień ., nad  
rzeką Niemnem le z ą c e j : w zrostu  u ro d z iw y - 
tw a rzy  o k rą g łe j, p iękn e j, b ia łe j ,  m ężn y , w ło ­
sów błąd, św ia tłych  do g ó ry  zaczesanych , g ę ­
sto zarasta jących , z  kolczykiem  w uchu, w ą -  
sów i  brody n iegolący, m ający la t  około 20. 
O dzienie na nim', fra k  sukna grana tow ego  z  ko ł­
nierzem a xa m itn ym  czarnym , z  g u zika m i św ia -  
t łe m i , p ła szcz  szaraczkow y ciemny nieco z a ­
ży w a n y  z  klam erkami pobielanem i do zap ina ­
nia , surdut także szaraczkow y d łu g i, n o w y, 
sukna dobrego; kam izelka  tegoż koloru, na w a ­
cie . na obiue s

2 R ed a kc ja  g a ze ty  K uryera  L itew skiego , 
■otrzy m awszy od dwóch prenumeratorów żądanie: 
iz  chcą mieć tę gaze tę  na papierze b ia łym ; c z y ­
niąc zadosyć ich żądaniu , uw iadam ia razem , 
iz  excm plarz g a ze ty  K uryera L itew skiego  na  
papierze b iałym  , kosztow ać będzie na rok 
z  przesyłaniem p rzez  pocztę, rubli srebr. 17, 
bez p o c z ty  rab. srebr. 12. Prenum erow ać '  
na papierze b ia łym  m ożna ty lko  na rok ca ły:  
z  p rzyc zy n y , że opatrzenie się w  potrzebną m as- 
sę papieru, może tylko  w  zim ie by dz zrobione, 
półrocznie i kw artałow ie nie prenumeruje się• 
NU' rok > S 2 osty  redakcja  nie będzie nad k ilka ­
naście.exemplar z y  na białym  papierze drukować: 
prosi zatem  o niezw łoczne uwiadom ienie, k to -  
by chciał mieć na takim  papierze tę g a ze tę: bo 
w przypadku spóźnionej odezw y, red a kcja  ta ­
k ie j  nawet łiczoy kontynuow ać nie będzie.

2 W  xięg a rn i Cesarskiego uniw ersytetu  u 
P. Z aw adzkiego, zn a jd u je  się portret Olani s ła ­
wa P o tock iego , bardzo pięknie sz tychow any, 
z  którego p rzed a ży  dochód przeznaczony je s t  
dla  instytu tu  głuchoniem ych w  W arszaw ie. 
Cena exemplar za  z ł. poi. 8 . Samo kupienie te­
g o  portretu nie in a c ze j się uw aża, ty lko  ja k o  
dar dobroczynny dlatego no wego na ziem i n a sze j  
zakładu, a wszelki nadde-tek nad cenę “p r z y jm u je  
się z wdzięcznością, jako, szczególna o fiara , p ra ­
wdziwego a krajow i sw em uzyczliw ego  obyw atel­
stwa.

tro n y  zapinana; a inne : białe 
i  ko lorow e , Chustek do s z y i  kilka-, jedw abna  
w  pask i ko lorow a, czarna  je d w a b n a , pon-  
sowa w  cynki białe b aw ełn iczna;  i inne 
białe , b u ty  węgierskie w ileń sk ie j robo ty, i 
drugie ordynaryyne. Spodeń kilkoro, ja k o to  : 
św iatłe kazim ierkow s z  garderoby p a ń sk ie j  
w zię te , drugie nowe szaraczkow e, m a jtk i ,  sukna  
tegoż co i surdut koloru , trzecie ciemno zie­
lonego sukna nicowane do butów. K ożuch bia­
ł y  za ży w a n y  d łu ższy  od p ła s z c z a ; rękaw i­
ce wełnianne, drugie zam szow e  —  C zapka g r a ­
natow a z  w ypustką  karm a zyn o w ą  i  daszkiem  
czarnym , a u spodu zie lonym  ; szpencer delika ­
tn y  w ig o n io w y koloru orzechowego z  g a rd e ­
roby p a ń sk ie j w zię ty . P ościel: poduszka i k o ł­
dra  m ultanow a w 'p a sy  ciem ne; berlacze czar­
n e j  skury zim ow e, i  różna p r z y  nim b ielizna , 
starą też odzież w szelką zabra ł, m ów i o j c z y ­
s tym  swoim zm udzkim  ję zy k ie m , i nie z le  po  
po lsku , Z d a je  się wedle zabrania w szystkich  
tych  rzec zy  i  innych d ro b n ie jszych , ja k o  to : 
szczo tek do butów czyszczenia  także i tego co 
się z  przeexam inow anych p rzez niego z a w ia d y -  
w anych r zec zy  okaże , że m usiał z  kim  w y je ­
chać z  m ia sta , b yd z  też może, że się w m ieście  
przechowuje, św iadectw a żadnego mieć niernógł, 
pierw szą ty lko  odbyw ając służbę x iążeczkę z a ­
s łu g  swoich, które w ybra ł, na m iejscu  zostaw ił.

3. Od KomiteSu Powiatu,.Telsftew. W s k u ­
tek N a jw y ż s z e j  woli zalecenia w ojsko w P cie  
Telszew. konsjstu jące o p a tr jw a ć  się odtąd bę-



d z i s  c o  d o  o p a ł u ,  ś w i e c  i  s ł o m y  p r z e z  p o d r a d -  
c z y k a ,  z ł ą d  w y p a d a  z  w o l i  Z w i e r z c h n o ś c i  n a z n a ­
c z y ć  L i c y t a c y ą  (k t ó r a  n a z n a c z a  s i ę )  i  o d b y w a ć  
s i ę  b ę d z i e  w  m i e ś c i e  p o w i a t o w y m  T e l s z a c h  w  K o ­
m i t e c i e  t e g o ż  P t u  w  t e r m i n a c h  7 ,  1 0  i  i 5 j a -  
n u a r y i  a  p r z e t a r g i  k o l e j n o  1 6 ,  1 7  i  o s t a t e ­

c z n y  2 1  t e g o ż  j a n u a r y i  r o k u  n a s t ę p n e g o  1 8 2 0 .  
D r u a  6  x b r a  1 8 1 9  r .

Z a s t ę p c a  M a r s z a ł k a  P r e z e s  G r o d z .  T e l s z .  
P r e z y d e n t  K o m i t e t u  S t a n i e w i c z .  S ę d z i a  Z i e m .  
C z ł .  O p i e k i  D w o r z a ń t k i e y  i  K o m i t e t u  P tu .  T e l s z .

T a d e u s z  M i l w i d .

2 P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  :  j ż  m a j ą t e k  
M i g u c i a n y  c z y l i  G a b r y e l ó w  w  P t c i e  T r o c k i m ,  
p o ł o ż o n y ,  o  m i l  7  o d  W i l n a  a  7 odę K o w n a ,  
w  n a y l e p s z y m  p o ł o ż e n i u ,  z  d o b r y m  z a b u d o w a ­

n i e m ,  j e s t  d o  w y p r z e d a n i a ,  k t o b y  s o b i e  Ż y c z y ł  
o n y  n a b y ć '  n i e c h  s i ę  u d a  d o  m u r g r a b i  e g o  w  d o ­
m i e  p o d  O s t r ą  B r a m ą ,  p o d  N .  3 m i e s z k a j ą c e g o - ,  
a  o d  n i e g o  p o w e ź m i e  o  w s z y s t k i m  w i a d o m o ś ć .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  p o d a j ą c ą  s i ę  d l a  u m i e ­
s z c z e n i a  d o  g a z e t y  K u r .  L i i .  z e  w o l n o  d r u k o ­
w a ć  p o ś w i a d c z a m  D a t t .  1 8 2 0  r . m c a  j a n .  2 d n i a  

L u d w i k  W o t t o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .

2 S t a n i s ł a w  Z a d a r n o w s k i  A d w o k a t  S ą d u  G ł .  
G r o d z i e ń s k i e g o  p r z e z  m n i e j s z e  p i s m o  w s z y s t k i c h  

J W W .  i  W V P .  K r e d y t o r ó w  z e s z ł e g o  X .  K a r o l a  
R a d z i w i ł ł a  C h o r .  w o y s k  r o s k t ó r z y  n a  o s o b ę  m o ­
j ą  p o w y d a w a l i  p l e n i p o t e n c j e  z a w i a d a m i a m .  Z e  
p o  d e k r e c i e  o  c z e w i s t y m  w  S ą d z i e  Z i e m  G r o d z i e ń .  
z a r e f e r o w a n y m ,  d r o g ą  w n i e s i o n e j  s k a r g i  p r z e z  
n i e k t ó r y c h  k r e d y t o r o w ,  a  p r z e c i w n i e  p r z e z  J O  O .  
X X  R a d z i w i ł ł ó w  p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  g e n e ­
r a l n i e  k a t e g o r y o m  k r e d y t o r s k i m ;  s p r a w a  t a k o w a  
d o  S ą d u  G ł .  2 g o  D e p a r t .  G r o d z i e ń .  z o s t a ł a  
p r z e n i e s i o n a  G d z i e  z a p i s a n y  a h t u r a ł  z e  s t r o ­
n y  J W I V .  i  W  W .  k r e d y t o r o w  ( o d  k t ó r y c h  n a l e ­
ż a ł e m )  n i e z a w o d n i e  o k o ł o  l f e b r u a r y i  p r z y p a ś ć  
m o ż e ,  g d y  z a ś  ż a d n a  j e s z c z e  s t r o n a  a ż  d o  t e y  
p o r y , n i e m a  w y j ę t e g o  d e k r e t u  Z i e m .  G r o d z i e ń ,  
a  z  t e y  p r z y c z y n y :  g d y  w s z e l k i e  o b l i g i ,  j  d a l s z e  
p a p i e r y  k r  e d y t o r s k i e  s ą  z a t r z y m a n e  w  k a n c e l l a -  

r y i  Z i e m . ,  g d y  n a o s t a t e k  s p r a w i e d l i w e  z e  m n ą  
o b l i c z e n i e  s i ę  c o  d o  z a s t ę p o w a n y c h  p r z e z  l a t  j e ­
d e n a ś c i e  w y d a t k ó w ,  j e s t  p r z y n a l e ż n y m ,  o ś w i a d ­

c z a m  p r z e t o ,  z e  o d  d n i a  1 0  j a n u a r  c i ą g l e  w  G r o - 
d n i e  z n a j d o w a ć  s i ę  b ę d ę ,  w  te r n  s z c z e g ó l n i e  z a ­

m i a r z e  -, a b y m  d a ł  s p o s o b n o ś ć  J W J V .  i  W  W .  
k r  e d y t o r o m  z k o m m u n i k o w a m a  s i ę  z e  m n ą ,  i  z r o ­
b i e n i a  u k ł a d u ;  c z y l i  t e n  p r o c e d e r  n a d a l  p o p i e ,  
r a ć  m a m  b y d ź  z o b o w i ą z a n y m .  T a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  p o d p i s u j ę .  D n i a  2 0  g r u d n i a  1 8 1 9  r o k u  
G r o d n o .  o  a n i s ł a w  Z a d a r n o w s k i .

3 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u  p o t o  

c z n e g o  G r o d z .  F i u  W i l e ń .  w  d a c i e  n i i e y  w y ­
r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  e t  K o r u n d e m  p o d  p i e c z ę ­

c i ą  G r o d z .  W i l e ń .  j e s t  w y d a ń .  R .  1 8  i g  x b r a  
s g  d .  P r z e d  a k t a m i  G r o d z .  P t t u  W i l e ń .  s t a ­
w a j  ą c  o b e c n i e  W J P .  J g n ą c y  G a w r o ń s k i  J d w .  
S ą d u  G L  L i t .  W i l e ń .  2  D e p a r t a m e n u , o ś w i a d ­
c z e n i e  p o n i ż s z e  w p is a ć ,  d o  p r o t o k o ł u  p o d a ł  
n a s t ę p n i e  p i s a n e .  O ś w i a d c z e n i e ,  i m i e n i e m  J W .  
L u d w i k i  z  H r a b i ó w  P o t o c k i c h  H r a b i n i  K o s s a ­
k o w s k i e j  Ł o w c z .  W .  X  L i t .  i  K a m e r  h e r  o w e y  
J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  z a n o s z ą c e  s i ę  w  n a ­

s t ę p n e j  r z e c z y ,  w  R .  i S t o  g b r a  i 4 d n i a b y ł a  
w y d a n a  i  w  G r o d z i e  W i l e ń .  p r z y z n a n a  p r z e z  

t ę ź  J W . . Ł o w c z y n ę  W J P .  S t a n i s ł a w o w i  K l u ­

c z e w s k i e m u  P i s a r z o w i  Z i e m .  S o k o l .  p l e n i p o ­
t e n c j a ,  d r u g a  w r .  i 8 n4 8 b r a  2 g  d a t o w a n a  i  
t e g o ż  c z a s u  p r z e d  a k t a m i  G r o d z - G r o d z i e ń .  

p r z y z n a n a  W .  W i n c e n t e m u  H i l c h e n o w i  M a j o ­
r o w i  , t r z e c i a  w  r .  1 8 > 6  m a j a  1 d .  W .  D o m i ­
n i k o w i  F r a n c u z e w i c z o w i  w  s ą d z i e  g r o d .  W i l .  d .  4 
ń i a j a  p r z y z n a n a - ,  c z w a r t a  w  r .  1 8 1 8  j a n u .  7  d .
t e m u ż  W .  F r a n c u z e w i c z o w i  w y d a n a  i  p r z e d  a k t a ­

m i  G r o d z .  P t u  W o ł k o w y s .  p r z y z n a n a  z o s t a ł a , 
k t ó r e  t o  P l e n i p o t e n c y e  g d y  s ą  c d d a w n a  c o ­
f n i ę t e ,  p r z e t o  o n e  z a  ż a d n e  o g ł a s z a j ą ,  s ię  — • 
U d z i e l n i e  g d y  J W .  K o s s a k o w s k i  Ł o w c z y  W .  
X .  L i t .  z r z e k ł  . s ię  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  n a  s w ą  
ż o n ę  p o m i e n i o n ą J W .  L u d w i k ę  z  P o t o c k i c h  K o s -  
s a k o w s k ę ,  o d  k t ó r e j  m a  o f i a r o w a n ą  c o r o c z n ą  
d o ż y w o t n i ą  p e n s j ą ,  j a k o w a  n i e  j e s t  d o s t a r c z a ­

j ą c a  n a  z a s p o k o j e n i e  d e b i t ó w  t e g o ż  J W • Ł o w ­
c z e g o .  a b y  w i ę c  ż a d n a  n i e  n a s t ę p o w a ł a  p r z e z  
n i k o g o  p o ż y c z k a ,  z a p o w i a d a  s i ę .  U  t e g o  0 -  
ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  1 w  p r o t o k u l e  t a k o w y  , n a  
t w i e r d z y  p l e n i p o t e n c j i  p r z e z  J W .  K o s s a k o w -  
s k ę  a p p r o b o w a n e y  p o d p i s u j ę  s i ę ,  I g n a c y  G a ­
w r o ń s k i  A d w o .  S ą d u  G l o w  Z g o d n o ś ć  z  p r o -  
t  o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J ó z e f  G i e r  a i d  T o w i a ń s k i  G .  

R .  W .  ( L .  S . )
R .  i 8 i y w c ą  x b r a  3 o  d n i a  t a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  w  e x c e r p c i e  w y j ę t e  z  x i ą g  G r o d z i c h  P .  
W i l e ń s k i e g o ,  m o ż e  R e d a k c j a  u m i e ś c i c  w  g a ­
z e c i e  K u r  j e r  a  L i t .  p o ś w i a d c z a m  P r e z y d e n t  

G .  W .  M i .  S a w i c k i .

3 P o  z m a r ł y m  w  r .  i 8 t g  d .  1 7  o k t o b r a ś .  
p .  J m ś ć  X i ę d z u  J ó z e f i e  B a w r z y ń s k i m  b y ł y ą i  
p l e b a n e m  w  H e r m a n i s z k a c h  p r z e z  l a t  1 2  ,  r o ­
d e m  z  Z m u y d z i  p a r a f i i  S a l a n c k i e y ,  p o z o s t a ł o  
n a  r z e c z  s u k c e s s o r o w , p o  o p ł a c e n i u  d ł u g ó w  f  
w  o b l i g a c h  r ,  s .  i 5 4 k o p .  3 o ,  a  w  g o t o u i z n i e  
r .  s .  2 J  k o p . 14\ ,  k t ó r ą  t o  s u k c t s s y ą  z a  d o w o ­
d a m i  j a k o  n a j b l i ż s i  k r e w n i  i  z a  ś w i a d e c t w e m .  
M a r s z a ł k a  P t u  T e l s z e w s k i e g o , s u k c e s s o r o w i t  

u  m n i e  p o d p i s a n e g o  o d e b r a ć  m o g ą .  D c J  w  H e r  
m a n i s z k a c h  d .  3 i  d e c e m b r a  1 8 1  g .  b. P o r u c z n i k  
w o y s k  P r u s k i c h  i  p l e n i p o t e n t  B a r o n a  L e  F o r t a  

L u d w i k  K a t e l .
T a k o w e  u w i a d o m i e n i e  p r z e z  g a z e t y  K rajow e  

w o l n o  d r u k o w a ć .  R .  G .  M .  W .  K a r o l  G r u n e r -

o .  N i ż e j  p o d p i s a n y  d o w i a d u j ą c  s:ę  o u n e -  
l u  p r z e z  z e s z ł e g o  o j c a  m o j e g o  B e n e d y k t a  K o ­

z a k i e w i c z a  S z a m b e  l i a n a  d w o r u  P o l .  z a c i ą g r . i o -  
n y c h  d ł u g a c h  n a  p r a c e d e r a  z  j e g o  d e b t  l o r a m i  
i  p o t r z e b y  w ł a s n e g o  ż y c i a  a  c h c ą c ,  i l e  m o ż n o ś ć  
p o z w o l i ,  d o m i e r z y ć  p o w i n n ą  s a t y s f a k c j ą ,  p r z e ­

t o  t a k  d l a  z r e a l i z o w a n i a  i  o b l i c z e n i a  t y c h ż e ^  
n a l e ż y t o ś c i ,  j a k o  t e ż  d l a  p r z y j ę c i a  s a t y s f a k c j i  
n a  j a k ą  f u n d u s z  w y s t a r c z y ,  u p r a s z a m  w s z y s t ­
k i c h  t e g o ż  o y c a  m o j e g o  k r e d y t o r ó w  i  p n  t e n ­
s o r ó w ,  a ż e b y  p r z e d  d n i e m  7  j a n u a r y i  n a s t ę ­
p u j ą c e g o  1 8 2 0  r o k u  r a c z y l i  s i ę  z g ł o s i ć  o s o b i ­
ś c i e  l u b  p r z e z  u m o c o w a n y c h  f o r m a l n i e  p l e n i ­

p o t e n t ó w  d o  m n i e  w  M i e ś c i e  W i l n i e  w  d o m i e  
A n d r z e j e w s k i e j  N .  n o  p r z y  d o m i e  U n i w e r ­

s y t e c k i m  n i e g d y ś  S p a s k a  C e r k i e w  z w a n y m  m i e ­
s z k a j ą c e g o  , b o  w  r a z i e  n i e p r z y s t ą p i e n i a  d o  
u k ł a d u  b y ł b y m  z m u s z o n y  p r z e d s i ę w z i ą ć  s p o s o b  
z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  j a k i  m n i t y  k o r z y s t n y m  b y d ź  

m o ż e  d l a  t y c h ż e  w i e r z y c i e l i
F r a n c i s z e k  K o z a k i e w i c z  

M o ż n a  d r u k o w a ć  S ą d  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  

p o ś w i e d c z a  J a k ó b  T o w i a ń s k i  Z i e m ,  P t u  W i l e ń .
P i s a r z


